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W E SRODĘ DNIA 26, LIPCA 1809. 


Z Dokli odbieramy zadipoiąca wiadc 
nesi: 

Korpus Aaftryacki AT Egerman ftoi 
trez w Cyrkułe. Dokielskim. Jeft to ten sam 
j orpos, który dnia 19 Czerwca, wtedy gdy 
j olomna R-ffyyska od Tranpolu i Bilgoraiu ku 
Iseorowi ciągnie miała , dla zasłonienia Lwo. 
v £, potr.fł umiknąc spotkania fie z woyskiem 
Kollyyskim, i pod<Lwow- z Głą kilku tyfięcg 
insurrzentow pcedlląpi. Za ebliżepiem fię ie- 
fe, oddzisł woys'a Polskiego- pod kommendą 
Jeńerała Kamieńskiego wyszedł z miala i cof- 
rął ję ku Zbłkwi i Rawie, a za woyzkiem 
w yiectał rząd z bardzo wielg obywatelami: Za 
rajeyściem potem cd Zamościa drugiey ko'n- 
nny Roflfgyskiep pod Eommendą J nereła Miil- 
Jers Zekome skiego, która ku Lwowu. po- 
cisg.eła jenera} Kgerman wyszedł Z swym 
korpusem -doia 27 Czerwca. i przez » Cyrkuł 
Samborski udał fię ku Dukli. 


W'ovsło Sprzymierzone. W Kwaterze 
Głowney Krakewie d. 23 Lipca 
1909 roku. Sztab Jeneralny, 

Rozkaz Dzienny. 
J.O. Xiążę Naczelny ae — spieszy 


TSO EE ZEDO oi TEDA z m 


donieść woysku ostczęsliwym wypadko w 
dnia 13 Lipes pod Brykałą x blisko granicy 
Bukowiny. gdzie nieprzyizcieł wszędzie ści- 
gany przez oddziały Pułka 1go przez szwadron 
Pułku 3go pod kotaureudą Szefa Strsyżowskie 
go; i Zo nowo formoiącyeh fię Pałkow 
pod Dowwiz: wem Półkownita Rzysżczewskie- 
go, MER ża i nowy żołnierg w dobrey spra - 
wie umie bydź” ftrasznyn! w towarzyltwie 
swych dawniey szych braci, i tak nieprzyia- 
ciel trzcze tak w zzbityeh iska © niewoinikach 
dość zn'e:ną liczbę, aniemcząc uchtonić fie 
od *natirczywości woyska naszego, umyślił 
tzymėć fię w pozytyt zasłanisiąa Ďe trzem: 
rzedemi worów, lecz gdy i ta dość moca 
przed jadą obrona ocalić go nie megla, pray- 
muszuvn;m byt kapiulować. Moeg którey 


kapitulseyi przez Jenera Aufryack'ego Bije- 


king z iedtey ftrony , a przez Pałkownika Rzy- 
szezewzkiego i Podpułkownika Strzyżewskie- 
go s drogiey ftrony , dnia 18 t m. w Winiaw- 
ce, podpisszuey , dofiało nam fie w niewolą: Je 
verat Naj r Pliecking, ieden Podpułkownił, do- : 
dwudziefiu cflicerow rożney rangi, tyfięe żoi- 
nierzy piechoty, dwieście koni huzarow , 2r- 
nautow , ftrzelcow i rożnego zbioru ludzi, któ- 


f 
„rzy wszyscy broń złożywszy R 
są [rzez iednego officera Polskiego aż do liuko- 
winy pół mili z Czerniowiec, diwszy słowo 
nie stużenia w całey tey kampanii, ani przesiwe- 
konam, ani naszym sprzy mierzeńcen. W ich 
marszu officer Polski maim doftsrczys żywno- 
ści. Zdobyliśmy przy tem trzy armsty, dwa 
wozy ammuoicyyne, do sześciu sit sztuk broni 
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i tyleż liederwerkow. Skoro J.O. Xże odbie- 
"rze rapport z wyszczególnieniem kto w tey 
akcyi dyttyn,;w*ował lię , nieomieszką imiona 
ich przez rozxaz dzienny podac do wiadomo- 
Ści pubiiszney. 
Fiszer, Jenera? Brygady 
Szef sztabu jeneralnego, 


W oysko Sprzymierzone, — W'iniawka d. 18 Lipca 1309 Francuzko-Gallicyyska. 
| U mow a. 

Z iedney firony między Pułkownikiem Hrsbią Rzyszezewakim , tulziaż między Piotrem 
Strgyżowskim Podpałkownikiem pułku sgo jazdy Kommendentami awsntzardy JW”. Jene- 
rała Brygady Kamieńskiego; a JW. Biicking Jenerałen Feld wachmiitrzem Kommendantem kcr- 
pusu Aultryackiego, zawarta w naftępuiący sposób: 


Strona „Polska, 
Art, L 
Dozwolono. 


Art, 2. Cały korpus ma wolne wyyście do 
Bukowiny ztym obowiązkiem, by przeciw 
Francyi i iey sprzymierzeńeom, przez ciąg 
teraźnieyszey kampanii nie służyć, armaty, 
broń wszelka, amimauicya cała „Ji wszelkie 
sprzęty wojenne będą oddane.  I)wieście 
karabinow z patrontaszami i bandoletami 
będą korpusowi zoftawione. 

Art. 3. Dozwolono, iż wszelkie bagażei wła- 
sneŚć officerow i żołnierzy, Arnsutow, ftra- 
źnikow z wyrażeniem ich imion będą im 
oddane. Zaś Arnauci, firażniki, &c. bron 
i konie złozą i oddadzą. 

Art. 4. Dozwologno. -Ztą wymową, że po- 

+, wracaiący korpus zolianie odprowadzonym 
aż ga Czerniowce pół mili przez otficera 
Polskiego. Korpus przez niego będzie w 
żywność opatrzony i forszpany dodane. 

Art. 5. 


Odraucono, 


Strona Aujiryacka. 


Art. 1. Zawieszenie broni w naymoenieyszym 


porozumieniu, aż do ukończenia ninieyszey 
umowy. ' 

Att. 2. Cały korpus wroci g armatami, z ca- 
łą bronią i całą ammuaicyą do Bukowiny i 
nie wniydzie w kampanie od daty w kro- 
czenia do Czerniowie przeciwfo woysXom 
Polskim i sprzymierzonym przed upłynie- 
niem mieliąva , po którym ezaiie wolny ieft 
od tey umowy, 


Art. 3. Bageże i konie PP. officerow , iako 
tez własność żałnierzy , do ezego należą 
konie i sprzęty wcienne, oraz oporządze- 
nie Arnautow , ftr. żnikow i ftrzelcow ao- 
ftawione im będą. l 

Art. 4, Powracaigcy korpus będzie konwoiowa- 
ny przez iednego Polskiego ofłicera ax do 
armii Auftryackiey i w żywność opatrzo- 
ny , i forszpany dodawane, 


Art. 5. Doprasza ię o pozwolenie, udzielenia 
ninieyszey konwencyi, tak JW. Feld- 
marszałkowi Leitsnantowi Grafowi Mock- 
feldowi, iako też i do Czerniowie. 


Art 6. Ze firońy wcyska sprzy mierzonego 
żąda fig podasia notminative lity Korpusu 
JW. jener ła Biicking, która przez tegoż 
pedana i podziszna bydź ma. 

Art. 7. W eztery godzi y po podjisaniu ni- 
rieyszey konwencyi korpus wy meszernie 
Z obozu i cdda woysku sprzy mierzonetwa 
wszyfikie sprzęty , broń i rekwizyta wo- 
ienne konsrgnacyą obięte. 

Art g. Wszyscy niewolnicy będą nam od- 
dani, którzy do tego korpusu należą. Re- 
wers H:eb. Sterzyńskiego , z pułku Tarno- 
polskiego, Barona Berlińskiego i Ułana Ta- 
scimkowskiego także», 
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U 
Ait., 6. 
Przy ięto» 


Art. 7. Ta umowa, ma miee swoy skutek ak 
po upłynionym 24rech godzianym armifty- 
cynn. 


Art. 8. Rewers po podpisania tey umowy od- 
danym będzie , toż samo ułan T: s:imkow- 
ski, gdy wrotiemy do Czerziowiec rekla- 
mowanym będzie. 


Co iako z obu ftron z godnie ułośżono, podpisaniem rąk własnych ftwierdza (ię. 
Dan w Winiawce dnia 13 Julii 1809 roku, 


(Pod.) Strzyżowśki. Podpatkownik 
Putku 330 jazdy kommendant. 
Hr. Rzyszczewski, Pułkownik 

3 Kawaler. > 


Jozef Rzudkiewicz, Major 
| hawaleryt. 


Jozef Wierzchowski, Szef. 
Z godno z Oryginałem 
Jenerał Brygady Szef szta' 
bu jeneralnego. 
Fiszer, 


Pewny obywatel przysłał przez W. }a- 
na Zgerskiego ; ofisry na potrzeby lazar:to- 
we dla Pelskow zł.r; kich to i dla Auftry- 
akow ryń. pięcdziefigt” za którą ofiarę eier- 
piąca Indek: ść składa onemmo przezemnie wdzię- 


CRDOŚC. Puchaiski , M. D. 
N.7U. £ 
k. "<BR 


OBWIESZCZENIE. 

D sło do wiadomości JO. Xcia Pozia- 
towskiego Minifira woyny W. Xieftwa War- 
zańwskiego i Wodza naczelaego ar nii Polssiey 


Neiipauca, Kapitan, 
Leiomjeld , Kapitan, 
Mottier, Porucznik, 

Mislau, Porucznik 

HW erleuki, Kapitan. 
Netiman , Porucznik. 
Biucking, Jenerał Feldwach* 

mańifier, 


ZZOZ RTE) 

w Galieysch , że za zbliżeniem fię iakiegoś nie” 
przyiacielskiego korpusu, złożonego z rožno- 
rodney iusurgsntow zbieranidy do okolic mia- 

a Lwowa, wiele urzędnikow od władzy 
woyskowey uftanowionych , tak w ftolicy iak 
l w niektórych cyrkułach  meyscs swoich 
uUrzędow opuściła. Ufa? więc po częśc 


bieg Adminitraeyj, a woyska Roflyyskie 
i Polskie w przeebadach swoieh doświadczać 


mogą złych skutkow publiczney od klęsk woy- 
ny ochrani»iącey usługi, 

JO Xżzę W odz naczelny dbaiący o potrza- 
by i wygody woysk sprzymierzosych, a ra- 
zem troskliwy o dobro mieszkańcow Galicg 


KA 


* 


41z0WaQ > zie.dł mi 


oa>licznazo ue 
wy ¿> swoley woli: 

" Aby vozeftali na swych mieyscach u- 
incy powierzonych im obowiąskow spra- 
wowśić nie przeltawali; ci zaś, których gro- 
żące pcsuw nie lie ku mim niebezpieczeńftwa 
z mieyse urzędowania oddaliło, iak nayprę- 


ugtolie 


rze 


dzey do pełnienia swoich powinności powra- 
cali, i tym piloiey dobra publicznego i spo- 
koymości powszechney ftrzegli.-— Niech pom- 
ną powołani do usługi publczney obywatele 
Galieyi, iż ich orzędowanie i poświęcenie [ię 
pod obropną tarczą dwoch wielkich spizy mie-: 
rzonych Monarchow zoltaie. - 

”? Rząd eentrałny woyskowy tymcraso- 
wy pod protekcyą Cesarza Francuzow NA- 
POLEONA Wielkiego uftanowiony , powro- 
c do ftelicy dla tem prędsz=go |przywrocenia 

spokoyności pubiiczney. Nayszczególnicy 
przyłoży wszelkiego (łarania, aby kolu naa 
Roflyyskx pod kcmmsadą JW. Jeneraia Ba- 
rona Mii lers Zaxomelskiejo do Lwowa d. 23 
Czerwca wchodząea, iak naylepiey przyiętą 
była, i w czale pobyta swego w tey ftolicy , 
co do potrz b, kwateruntu. żywności Í fura- 
zow żadcey KEN: nie doanała. — |)ziało 
Jig w Zamościu dnia 23 Czerwca 1509 roku. 
Referendarz Cy wilno - woyskowy 
przy boku JO.|Xcia W odza. 

Horodyski, | 


Rząd tymczasowy cekieklny, pod protekcją 
Cesarza mei ż Krola NAPOLEONA 
Wielkiego. l 

Odstonienie miata Lwowa w czelie zbli- 

żenia fię Odizisłow -~ Auftryackich , 

woyskowych, czę$s:ią Złożowych s napąlzoney 

miiicył Morawskisy, zaiewoliło rz i © mrsluj; 
obowiązany cauwac nad dub eM catego 
do usunięcia lię z mieysca, kio » prichalo Dy dż 


Częścią 


Aran, 
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ala niego bezpiecenem liediiskien. — Skora 
marsz szanowaychi walecznych woysk sprzy- 
mierzonych Nayiaśaieyszego Cesarza Jegomości 
Wszech Rollpy pod dowcdztwem JW. Jene- 
ała majora Barona Miiilera Zakomelskiego, i 
woyska Pol.kiego pod kommendę JW. Jene- 
rafa brygady Mamienskiego, otworzył droge 
powrotu do teyze Itolicy ; spieszy tamże rząd 


centralny, a z 1230 powrotem, przypadkowe 


(wWłaćz cywilnych i adminiftracyi rozprzeżenia 


z powcdu wszomnionych wypadkow wynikłe, 
uft:c, i wszyllko w ka:by nsletytego porząd- 
ku powrocie powinno. 

Wezwał iuż JW. Refereadarz Cywili:o- 
Woyskowy Horodyski, obwieszczekiem jna 
mocy rozkazu JO. Xcia Jmci Naczelnego woyst 
Polskich Dowodzcy w Z -mośceiu pod d. 23b. m. 
wydanem, wszyftkich urzędnikow przes wła- 
dzę woyskową Polską polftraowionych do pei- 


„nienia powierzonych i im obowiązkow,lub do po- 


wrotu na mieysca, Atóre za zbliżeniem acz 
przemiiaiącego niebezpieczeń twa opuścić mu- 
fieli ; wzywa ich podobnie rząd centralu y Lp m 
pewni jeyszy skutku ich gorliwey do usługi pu- 
bliczney sk wapliwości ; - im lepie cy wie, że 
wstyscy €muig, To Są winni tak bezpieczeń- 
ftwu własnych fiedlick i dsbru współsiomków, 
jako też potężney opiece i obronie dwóch sprzy- 
mierzonych | i naywiększych Monarchow. ~ 
Nie ma potrzeby wyfławiac, iske ze 
wszech miar należą względy przzyiacieiskim 
woyskom Nayissziepśzego Knperatora rci 
wszech Poflyi; wszyfikie urzędy, 1 wszy- 
ziemi tey mieszkańcy, 


wk to 


sey uprzed.ac fie 


notiuni, luż czynią, w tem wszy- 


kiem, co dla żywnos i i wygody tych sza- 
pewnych, a w tak przykładnym porządku i 
ka ności pofiępiiący-h sprzymi*rzyn: w p9- 
trzebie byjź może. Mirto Lwow przyynie 


ich zapewnie m tym «choczym r.deści uezu- 


de "253 i 


ciem, iakie wzniecie mesi „zy aic ży zwia- 

» ituiącey powrot porządku, spoekoyneści i bez 

pleczeńltwa; a ieźlii nieporządek z teraźniey- 
szego komend AuftrFackich w tey okolicy ia- 
wisnia fię, zatrudnisiąc w pierwszey chwili 
użycie mzgazynow, zniewoli obywatelow miafta 
Lwowa do dofłarczenia żywności rozkwatera= 
wanym u nich woyskowym Roffyyskim ; cię- 
żar ten przetniisiący za przykrość dla liebie 
nie zechcę uważac; w,łakiey zaś kwocie te do- 
ftarczenia dawac fię będą powinny, za zalięgnie” 
niem ed j W. Jer. mej: Bar, Millera Zako nelskie- 
go iuformecyi, urządzenie naltąpi, i rząd cen- 
tralny wsSselkiego” dołoży ftarania, aby czas 
prywatnego po kwaterash woyskowyci Ros= 
syyskich żywienia, ile bydź może skrócony: 
zotat. 

Wreszcie rząd centralny, zaręczaiąc z 
swoiey ftrony naypilnieysze baczenie na wszy- 
ftko , co fię dobra kraiu tego dotyka, żąda po 
całey miata Lwowa i kraiu powszechności , 
aby duch porządzu, spokoyności. i sprawie- 
dliwego w obronney potędze dwóch wielkich 
Sprzyimierzyńcow zaufania , wszyftkie jey u- 
czucia i kroki nieprzefiannie kierował. — Dzia- 
ło lig w Rawie d. 27 Czerwca 1839 roku» 

- Raşdu woyskowego tymczasowego cen- 
tralnego pod protakcyą Nayi:ś ieysze- 
go Cesarza Juel i Króla NAPOLEO- 
NA Wielkiego, 3 ski 3 > 

- Stanisław Ordynat Zamoyski. 
" Tadeusz Mlatuszewić: 
Masymilian Leu icki, R. CW. £. 
Jeneralny Sekretarz. | 
P i E s N.. 

Polakow Gaiicyanow do JO. Xcia Jozefa 
Poniatowskiego Naczelnego Dowaodzcy 
uwuopska volskiego. | 
Oto dziś wawrzyn Uwiły 

Niega icdnione nasze dłonie: 


f 


By uim ciebie uwienczyły, 
Prawdziwy Polski Jazonie. 


Jak on , biine Greckie plemie , 

W iedziesz Polskie hufce mężte, 
Zbyt zadziwia obee ziemie, 

Ze one są tak potęśne. 


Oszywite są w nich wszelkie 
W oiownikom własne enoty ; 
Coż dopiero rze: iak wielkie , 


Ich Naczelnika przymioty ? 


Lecz nie w iednakim zamiśrzę, 
Stanęła wielka wyprawa...» 

Godnieyszey życia cfiarze, ~ 
Wisksza należy fie sława. t 


Runo złotem fię błyszezące, 
Jedycym celem |tzona; 

Twym — zioma w jaczniie isczęce, 
l sprawa NAPOLEONA 

© Fe Wigurae 

Do Tegoż. W Kielcach d. 10 Lipca 

1309 rok 

Xiążę! kiedy po długiey ncierpieh Kolei, 

Nie samey iuż oddani teltęśny nadziej; 

Gdy więzy nasże kruszy ; braci oręż dzielny 

Tobie dzięki składamy, Dowodzco Naezelny. 

Któżby sobie wyftawiał przed czternallu laty, 

Ize Polak odzyska dewae Swoie firaty, 

Ze synowiec .AUGUS I A dowodzie mu będzie, 

iw szczęśliwych Narodow umieści fię rzędzie. 

Zażdrościliśmy wszyscy, drogich ziomkom 
CZASOW, 

Ze fię pod dobroczynnych pówrocili Sasow ; 

Lees Bchityr losami co. Europy włada, 

Pewni ielłeśmy , że nam byt podobny nada, 

Ażeby rię Wielkiemu Monarsze wywdzięczyć, 

Xizi! w imieniu wszyftkich możemy Ci reczyc, 


Ki 
Na wygubienie naszych nieprzyiacicł szezątkow, 
Nie będziemy oszczędzać życia i maiątkow. 
Oto iuż tchogca duchem sławy nzsza młodzież, 
jak nayśpieszniey w marsową przyftraia fię 
odzież ; 
ldąc oehotnie po smierc i zwycięzkie wieńce, 
Pod Twe rozkazy Xiążę , coś wsławił mło- 
dzieńce. 
Giy potomnym podadzą wymownieysze ufta. 
Zbior enot i dzieł woiennych synowca Auguĝa. 
My fię w licebie szczęśliwszych od wnuków 
miesciemy, 
Co tamci słyssceć będą , to my dzis widziemy. 
F.,. 24 | 
Pieśn Polakow Galicyanow do woyska 
Polskiego. 
W/itayeie , bracia Rycerze ! 
Coście waszą krew szczyli; 
Daleko po ziemskiey sferze, 
By ście nas oswobodzili. 


Kiedyście we Włoskiey ziemi; 
Niepr zyjscioł hufce słali ; 

My w oyczyftey niewolnemi , 
Do was tylkośmy wzdychali. 


Nil patrzał zbyt zadumiony, 
Miessakaniec nowego świata, 
Jak Polakom dobrey ftrony 
Broniąe , słodka życia ftrata, 


Hiszpanie, co zabobonu, 

Jadem swą broń napawaią, 
Chytre siomki Albionu, 

Z rąk Polskich giną , pierzehaią. 


Auftryak damą napuszony , 
Puszczaiąc w niepamięć wieczną , 
Jak biegł dla W iednia obrony, 
Sobieski z drużbą waleczną >, 
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Pędzi ku wam zbroynych gminy, 
Siedliska wasze napada; 

Lecz widząc w waz marsow miny, 
Im wszyftkim broń z rąk wypada. 


Na pcłysk Sarmeckiey ftali, 
Nzierdzca zawsze truchleie ; 
Coście zaś teraz æ działali, 
Przeszło nawet i nadzieie. 


Liczte Aoftryskow tłumy, 
Garfika was w u gnieniu zwycięża, 
W fyd, gniew dręczy roty duny, 
Że nie ma na was oręża. 


Bierzcie od nas te wawrzyny, 
Uriękrzaycie niemi skronie, 
Joż sława te wasze czyny, 
Głosi w kasdey świata ftronie, 
Po, W. 


Do mężnych współbraci Pułka ogo pie- 
choty dywizyi iszey uoyska Polskie- 
go wchodzących pó zdobyciu sztur- 
mem Zamościa d. 22 Maja 1809. 

Te wiersze zrobione są przez iednę 
Pannę. | 

W itaycie Syny zwycięztwa, 
Waleczni Bracia Rodak! 
Co po świeżych ccd:ch męstwa, 
Pow racacie temi szlaki. 
Gdy ramie wasze walczne, 
Z pod władzy obcego Pana, 
W ydarło grody odwieczne, 
Cnego Zamoyskiego Jana. 
On tymczssem w górnym ni-bie, 
Gdy go wasz widok wezeli, 
Spoglądał na godny ch siebie, 
W nukow swoich i mścicieli. 


Li 
Z nim razem w Srzód wieczney chwały, 
Czarneckieb , Sobieskich cienie,, 
Z inion i czynow poznały, 
Swoich itot odrodze nie. 
W przod nim w kosciele pamięci, 
Słiwa zapisze wasze czycy; 
Pizyymeie, co wam wdzięczność święci, 
Skr:mae kwietki i wawrzęny. 
Te raczeie powiększyć w cenie, 
Przez vzucia dia kraiu święte, 
I siaszne dla was wielbienie, 
jakim dusze nasze zdięte. 


Dwudziejty czwarty Btuletyn. 
Z Wiednia 3-Ltipca 1809. 
Jenerał Brouffier zgoftawiwszy dwa ba- 
taliony S4go regimentu w mieście Graç, po- 


ciągnął do Wildau, dla złączenia lię z woy- 
skiem Dslmacyi. 

Jenerał Giulay pokazał fię d. 26 Czer- 
wca w 10.090 ludzi Kroastow 1 granieznych 
regimentow przed Oracem. Regiment 84ty 
fiał na iednem agprzedinieść; oparł fię wszyft- 
kim mieprzyiaciela attakom, porasił go w 


wszyi!kich neyscech, zsbrat mu 500 jeńeow, 
2 chor.gwie i utrzymywał fię 14 godzia w 


swcim ftanowisku, przez co dał czas Jenera- 
łowi Broallier do pospieszenia mu na pomoc. 
W alka ta, w ktorey nieprzyłeaciel mia? 10 lu- 
dzi przeeiw tednemu, okrywa sławą S4ty re. 


giment i iego pułkownika. (chorągwie oddane 
J]. C. K. Mci zoftały pod ezas parady.  Zału- 
iemy fraty zo ladai w zabitych i 92 ranio- 
pych z walecznego tego regimentu. 

Xżę Aueritedt ( Marszałek Davonft) ros- 


kazał d. 30 Czerwea uderzyc na iedną z 
wysp Dunayskich niedaleko prawego brze 


gu na przeciwko Prezburga leżącą, na któ- 
rey zunydowało fię cokolwiek  nieprzyia- 
cielskiego wcyske, Jenerał Gudig kierował 
zrecznie tą wyprawą , którą Oskutecąwił Poł- 
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kownik Decouz i 2lwszy regiment pod iego 
rozkazami zoftaiący. O godzinie 2g'ey z rana 
przeprawił fie rzeczony -regiment częścią w 
pław , częścią na łodziach praez małą odnogę 
Dunain , opanował wyspę, pobił 1500 snay- 
duiących fię tam nieprzyiscłoł, zabrał z nich 
250 w niewolą, pomiędzy któremi znaydułe 
fię pułkownik regimentu St. Julien, wielu ffi- 
cerow , i zdobył 3 daista, któremi bronił nies 
przyiaciel wyspy. 

Nie masz więc iuż dla nieprzyjaciela 
Ducaiu. Jenera? kirabie Bertrand, kasał u- 
skutecznić prace, które ssftenowiają i wznie- 
cają zadziwienie. 

Na szerokośeł 2400 ftóp i na rzete nay- 
byftrzeyszey w świecie, poftawił w 15 dai 
moft na 6o arkadach, po którym: 3 powozy 
mogą iŚdź razem. Poftawiony ieft ieszcze in- 
ny molt na palach , ale tylko dla piechoty, nie 
mający iak 3 ftóp szerokości; oproęz tych 
dwoch poftawiono ieszeze 3ci na ftatkach ; mo- 
żemy Zatem trzema kolomasmi przeyśdź za 
Dunay. Wszytkie te 3 mofty zapewnione są 
przeciw wszelkiem przypadkom i nawet ognio- 
wii piekielnem machinom za pomocą paliflad 
powbiianych pomiędzy wyspami, z. których 
nayodlegleysze znayduią fię o 1500 ftóp od 
moftow. | 

Patrząc na te ogromne prate, rozumiano* 
by, iż wymagsły kilka l:t cznsu , a iednak 
są tylko dziełem 15 do 20 dni. Fięknete pra- 
ce zasłonione są szeńcimi moftowemi, z któ- 
rych kazdy ma 1600 sążni obwodu, i składsią 
fię z redut palisadowyeh, ctoezonysh fosami 
wodą zapełnionemi. Wyspa Loban fłała (ię 
twierdzą.  Znayduią fię tam magazyny żyw- 
ności, a na batiergach 100 wielkich dział i 20 
moździerzy | heu ie.. Xżę Riw. li ( Marsza- 
tek Maflęna) kazał wczoray zarznceic moft na 


WY 
 oftatn'ey odnodze Duraiu na przeciwko Efs- 
lingen ; ieft on zasłonioży m: ftowym szaztem 
zr. bionym pod cass pierwszey przeprawy. 
Jenerał Legrand zs3 muie l:sek, który 
znayduie fig meficwego szehcu. 
U oysko mieprzyjacieiskie fici w porządku bi- 
Lewe iego skrzy- 


z preqdu 


twy, 7'Słoni: ne redttami. 
cło znaydue lię w Enzersdoif, a prawe w 
Grcfs-Aspero. Pomiędzy forpocstami zaszło 
kilka utarczek. 

Teraz gdy przeprawa przez Dunay ieft 
zapewnicnai mofly nasze zasionicre Są przeciw 
wszelkiemu wypzókowi, los Merarchii Aufiry- 
ackiey będzie więc w iedney bitwie rosftrzy- 
gniony. 

W oda Dansin była d: I Czerwca o 4 fto- 
py nad kres neyniższy, a 13 nad naywyśszy. 
Byftroścć rzeki w tem mieyzscu jiet w czalie 
naywiększey wody 7 do 12 ftop w sekundzie, 
a pod człs średniey wody 4 do 6 fóp ió 
calow ; ieft tu mocnieysza, niżeli w którem 


innem mieyscn. mn eysza fię bardzo w W gęsi 


grzech, i ieft w cale nieznaczna; gdzie Trajan 
kezał moft ztobić, tam ma Dunay 450 sążni 
szerokości, tu zaś 400 tylka sążni., . Moft 
Trajana był mosny i pracowano nad nim lat 
kilka. Mofi Ceąara na Renie by? w prawdzie 


w 8 dni zrobiony ; ale nie można było po nim - 


przeprowadzić ładownego wozu. 

Roboty nad Donaiem są na; pięknieysze z 
wszyfikich, które kiedy w czafie. kampanii 
robiono. 

Xiążę Gagarin, adjutant Jmperatora Roś: 
„syy skiego » przybył onegdsy o godzinie 4 z 
rana do Schönbrunn , właśnie w ten czas gdy 
Cesarz wfiadał na konia. Opuścił on Peterz- 
torg d. 8 Czerwca , i przy wiozł „wiadomość 
o marszu woysk Roflyyskich do Galieyi. 

J]. Ce K. M:ść opuścił Schonbramn i ftoi 
od dwoch dni w polu. Namioty. iego są bar- 
dzo piękne ) zrobione na wzor Egipskich. 


/B59- 


s 
Wypis zlifu Xcia Poniatowskiego iu 
Xcia jmć Neujchatel, 
do tego biuletynu, 
L głowney kwatery Puław d. i0 Czer- 
weca 1900. 
_Arcy Xzę Ferdynand, który zagrożony 
był z tyłu przez Jenerzła Zajączka , któr 


dolączonegc 


przeszedł pod Putawani ga W isłę, ktm 
dzi? wszyftkie swoie fity w ckolieach Sando- 


mierza i zdawał _ {ię chcieć tamtędy przebic. 
D. 5 b. m. korpus, złożony z 9 do 10,000 lg- 
dzi pod rozkazami Jenerała Schaaroth , ufito. 
wał zbliżyć fię do twierdzy Sandomierza: lecz 
odparty zoftał z znaczną ftratą w zabitych i 
ranionych i zabrano mu Oprocz tego 300 jeń- 
«ow. 

” D. 7 ndał fie sam Arcey Xżę Ferdy- 
rand przeciw Saadomierzowi, lecz nterzono 
ZAIEZ Da niego i drugi ten zttak ni: udał mu 
fię rownie, jak pierwszy, 

Odtąd: zdawzć Ge 


i colle ować oj swego 
zamysłu, i dla 


Uważania obrotow woyska Xeia 
Perietowskiego palianowił część woyska swo- 
lego przeprawić za W isłę. |-koż przeszedł Jen: 
Schautot pod Połańcem za Wisłę i poszedł 


„ku Wisłoce, którą wszędzie w brod przeyśdź 


można. 
” Xżę Poniztowski oeznkuiąc na woyska 


Roffyyskie, które idą, i z których iedna dy- 


wizys złączyć fię ma d. 12 ziego woyskiem, 
umocnił załogę w,Saudomięrzu., ściągnął na 
Sio mcfty, które fię znaydowały na Wisle 
pod Sandomierzem „ zgromadził do kupy swe 
woyska i odrał sobie ftaqowisko nie daleko 
Sanu na wxgyrkech Poiewskich. 

. ” Formowanie. nowego woyska w Gali- 
cyi idzie. zZnaywiększem pospieckem:4 regi- 
ments piechoty i 4 jazdy są już kesztem mie- 
sskańncow. zupełnie ubrang i uekwipowane. , 


DODATE 


DO 


Ne. 
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GAZETY KRAKOWSKIEY 


ee OCEN |... CZE 


H'oysko Sprzymierzone. W Kwaterze, 
głoawncy Krakowie d. 24, Lipca. 
1809 roku. Sztab Jeneralny. 
Rozkaz Dzienny. 

Gdy Nayiaśnie, szy Pan, Król nasz miłoe 
śctrwy, chczc dac dowod ryblicgnego swego u- 
kontentowauia tym, którzy w woysku Xięftwa 
W rszawsniego pod CZES ':rzzneyszey woyny 
dz alnvścią, weta em i odwsgąprzeciw nieprzy- 
á ielowi; oyczyzaie $wey i Królowi szczegól: 

rieyfię rasłożyli, oznaczył do rozdania przez 
10. Kcia Minifirawovnp , Neezelnego Dowodz- 
cy teh kt woyska naftępuiącą I czbę Xrzy żow or- 
deru wryskowego Xiętwa Warsztwskiego , 
to ie dla każdego z pułkow pitehoty Igo, 
2g0, Zg0; 6go , 380 i 2go, po dziefięc krzy- 
żo se kawalerskicB , szesuaście złotych , tzy- 
czies.i dwa srebraych. Dls k żiego z pięcia 
- pupi jazdy, to iet, dla 1g0; 28'> 3230, 4g0 
j 5g0 po Sześć kotów Sao: dsie- 
fięc złotych, dwalzieś ii srebrnych. Dla ker- 
pasu artyleryi, indzynierow , saperow i po- 
cazu, krzyżow kawalerski h dzefieć, zło- 
t,ch szesnaście, Srebrnych trzydzieści dwa, 
JO. Xżę Niczelny Dwodzea życząc sobie, 
żiby naywiększa sprawiedliwość zachowaną 


=- 
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była w rozdawaniu tych znakow honorowych 
rozxazuie, aby dla ułożenia lity imieqnney 
tych, którzy na nie zasłużyli, w każdym 
pułku piechoty i jazdy wyXommmenderowana 
była. komniflyz , słożona z kommetderuiącezo, 
z iednego pro: z niego sztabs oficera , z t'zech 
kapitanow , z dwoch poruszaikow, £ dwoch 
pódporucznikow , z czterech podoflicerow i 
czterech źcłnierzy, W artyleryi Jenerał Ja- 
spektor teyże broni, wykommeuderuie podo- 
bnąś kommifyą i akład oney oznaczy. — Sko- 
ro lity te ułożone będę, maig bydź natyct - 
miatt podane JO. Xciu Nacze'nemu węży 
do potwierdzenia. | 
Woysko od:b'ało takze nowy dowod 

łaski Naviaś. Cesarza Franeazow , który sge- 
szczycic raczył znakami l:zionu kosorowtgo 
naftę puiący ch : 

JO. Xcia N czelnego Dowodzeę woysk Po:- 

skich , wie ką wł. gR. 

Jenzrała Bronikowskiezo ftopniem Legionifty. 

Jenera?s Fiszera ped bnież. 

Jenerała Kamieńskiego detto. 

Jererała Kamienie. kiego detto. 

Jenerzła W oyczyńsk ego detto. 

Pałkownika W afłenh.ffa detto. 


Palk. Przebendowskiego ftopniem Legionifty/ | 


Pułsowpnika Sierawskiego detto. 
Pałkownika Rautenfiraucha detto, 
Pułkownika Mycelskiego detto. 
Pałkownika Koileskiego detto. 
Pułkow: Dziewanowskiego detto. 
Putkownika Hornowskłego detto., 
Fułkowaika Wolińskiego detto. 
Fułkownika Zawadzkiego dette. 

Szefa Szwadrona Koraatowskiego detto. 

—— Włodzimirza Potockiego dette. 
Xcia Pawła Sapiehę detto. 
M 'joca Oskierkę detto 
M:jora Kres ńskisgo detto, 

1 Sierżania Kobussy skiego s pułku 5go jazdy. 
Jenera? Brygady), Szef szta- 
| bu Jeneralnega 

Fiszer. 


par acne 


J Puchalski M. D. czyniący służbę naczel- 
nego urztdnika zdrowia armii Palskiey, 
kawaler legit honorowey, do Prześwie* 
iney Publiczności. 

Zołnierge bracia wasi, poświęcziąc życie 
'swcie, ne wyswobodzenie wes z więzow 
przemacy , dckazałi świętych zamiarew swo- 
ich, okryii lię sławą ; lecz niektórsy ranni, 
wzywa waszey pomocy, prosząc przeze- 
mnie, abyście lazareta szarpiami i płutaem iuż 
używanym na kcmjreffy op:trzyć raczyli. 

Auftryackie zaś Jazar<ty do ludzkości wa- 
szey właściwey Polakom odzy waią fię. 

Gorliwość zacnych Polek spodsiewać mi 
ñe każe, iż iek prożba moia čak i uegła potrzebę 
opat zenia dla chorych prędki swcy szutk 
odbierze. | 

M:eszkanie moie na Grodzšiey ulicy w 
Aptece n jme Paga Kucieńskiego. 

Y. Puchalssŝ 


f 
MARSZ PATRYOTYCZNY: 
i ( £ Gazety Po 
I. 
Ty co iak słońce wschodzisz oyczyzno kochana, 
Witiy w cnym Majefłacie na oyczy fłą ziemię, 
Zdradą od swych kochanych braci odorwana, 
W racsss fẹ terazi łączysz twe pienie. 
Nie mog? czas zadac śmierte'nych ci ranew, 
Uwslnia czuły brat brata z kaydznow. 


O 
sag 


znanskiey. ) 


Nakształt gd; fię po burzy ciehosć zwolna dziecie, 
Kiedy po ciemnym zm:cku aerze dzienne 
wschodzi, 
Kiedy zragła do nędzy litcśe fię rezśmieie, 
Dia nas oyczyźra luba powtoraic fię rodzi. 
Któż (rę nie cieszy, któż pomni na blizny , 
Któż pierś nie tawi na wsparcie cycayany? 
8. 
Ziemia fię zewsząd zwalnia, nikng ncei cienie, 
Byt oycow naszych dls nas oddycha wclnością, 
W raea fię w chwale pierwszych Polakow zna- 
czenie , 
W szy tko , €o ftad ma życie , żyie ze wdzię- 
CZDCSCiIĄ, 
Połacy do nas należy pyczyzna, 
Brońmy ią, 8 świat wielkość nam przyzna. 
4. 
Okażmy , iż znaczenie i całość narodu, 
Tylko męztwem i cnotą prawnie fię uwiecąni; 
Pomniy my, iż nałeżem do crych przedk w redr, 
Niech drży nasz nieprzyiaciel, niech zna żem 
waieczni. 
Niech sam świat głosi, żeśmy Polakami, 
W iebmy swycięzcę, bądźmy zwycięz: umi, 
F> Rynarzewski, 
Do tezo marszu dorcbił muzykę JP. Pa- 
roni w Gatowacn. 


Na. ; 


Z Berlina d. 18, Lipcą. 


C.K. Francuski tuteyszy poseł odebrał 


w tey chwili nefte: ipce orzędcwe donieftenie 
zg Wiedria: | 

=” Woysko Francuzkie przeprawiło fię 
w nocy zd. 4na 5 Lipca za Dunay z takim 
skutkiem , iskiego spodziewac lię rależiło po 
głębokich kombinacyach i nie zmiernyeh pra- 
each, Auftryacy pobitemi zoftali w obszer- 
nych row ninach Marchfeldu (na lewym brze- 
gu Dussia między Rusbsęh i rreką March ); 
d. 6 pob temi ieszcze raz przy Deutsch- W a- 
gram i z całey linii wypsrterei zofłali; wnay- 
większy m nieładzie uciekali drogą do Morawii 
j do Czech. Głowna kwstera Cesarza Napo- 
lecna znaydowała (ię d. 9 w W olkersdorf 
(gdzie Cesarz Frenciszek i Arey Xżę Karol 
długi czas bawili), a d. 10 w W 'ulfersdorf 
+ miafeczko z zamkiem Xia L:chtensteina nad 
Zeya ) na drodze do Brynu. 


Z Paryża d. 6. Lipca. 


Matka Xeia! Beneweniu umarła tu w 35 
roku życia. 

Margrabia Lushefini, ktćry grał dawniey 
tak wsżna rolą pray dworze Pruskim, znay- 
doie fię teraz w Floreneyi i ieft szambelazem 
W.Xiężny Elżbiety Tosksńskiey. 

Z Bajony doncszą , iż X.iążę Dalmzeyl 
(Marszałek $ou':) odbirrse razem dowcdz- 
twoi ned korpusem Xcia El: hisgen ( Marszał - 
ka Ney) a ten będzie w Niemczech dowo- 
Aził. 

Jenerał Marrogon przeitch:ł tędy z Hisz- 
panii, dia cbięcie w Niemczech dowodzty:8. 

Z Niemiec przybyło tu 100 ludzi s Ce- 
sarsk'ey gwardyi, którzy urządzać będą 4 
nowe reg menta gwardyj. 

W czoray cdprawił senat pofiedzenie. 

Pod czas odprawiogey d. 26 Czerwca 
przed Wiedniem rewii, znaydowała fię tam 
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także dywizya Jenerała Dupas, należąca do 
korpusu Xcia Pcnte-Co:v". 

W okoliczch Wiednia schwytano 3 Szpie- 
gow i przed mitem rozfirzelano. | 

Monitor zawiera co nafłępnie - 

” D. 18 Czerwca odniosł trzeci korpus 
woyska Erancuzkiego nowe zwycięstwo nad 
pow ftańeami w Arragonii. Jenerał Blake, któ- 
ry d. 15 iw Santa, Fe przy Sarsgcflie był po- 
bity, ecfnął fię d. 16 i 17 do Belchite i tam 
fie oszańcował w 18x00 ludzi. _ Jenerał Su- 
cbet uderzył tam d. 19 na niego. Oskrzy dlit 
przez swoie obroty nieprzyiacielską liniią, a 
artylerya naszą ptzyprowadziła go do nay- 
większego nieładu. Jak tylko kilka proc ho- 
wych wozow wysadzonych zoftało na powie 
trze, rozsypała fię eała liniia i w rożne roz- 
biegła fię ftrony. Blake ulłował ieszcze udes 
rzyć jazdą na nasse woyska, ale wy padł prze- 
ciw niemu 4ty regiment buzarow, w frzyniał 
i odparł go aż do Belcbite. Hiszpanie utracili 
w tey porażce wssyftką pozofłały jim ieszcze 
artyleryą prawie wszytkie karabiny i wiele 
apuanicy'. Wiele im obito i poymamo ludzi 
Jenerał Sucbet ścigał szczątki pobitego tego 


„korpusy ido Alkanis, gdzie d, 19 przybydź 


muliał. „ Baczegołow otey potyczce oczeku- 
iemy» „l 

Monitor donofi daley , iż rozpoczęło fie 
cblężenie Girony, W nocy na 9 Czerwca a- 
tworzono przekopy > USYP:no batrerye na dzia- 
ła i możdaierze. D. 14 ogodzinie 4 zranę 
zaczęto dawać ognia do miafta, którym «ba4 
logo dwie reduty i w mięście okre pne spufto- 
szenia poczynione..  Poprzedzaiącey nocy o- 
panowano znaszey fireny nowy młyn i przed- 
mieście Fedret, przez co zbliżyły fie plaeow- 
ki nasze na pół wyftrzaiu do miaa, D. 19 
uczyniła załoga w I: oo ludzi i 500 mieszczan 


W 
wycieczkę; lecz bagnetem odparta zoftała, za- 
fi:wiwszy na placa 200 lučzi w zab.tych. W 
nocy d. 15 ukończona zofłała batterya prze- 
-eiw reducie Mont - Jonui, a d. 19 iaż zniey o- 
gn'a dawano. . Attahuiące woysią pofiąpiły 
pomimo tęgi go nieprzyja:ielsk<go ogni: aż pod 
reduty Sr. Lu u si St. Narczlle, które nieprzyiacial 
przeliraszony tą śmiałością sam opuścił, cboeiaż 
riebyłajeszcze zrobiona Szczerha.  Usypano 
leszcze trzech działową bztteryą przeęiw tree- 
ciey redncie , którą w krotce tak zruinowanoa 
że ią nieprzylaciel nazaiutrz opuścił, wysa- 
EZ 


tnych umiejętności, przyymoeac będzie. 
zł. rocznie, te TAS, 


na pierwszyin p ę!rze. 


Magifirat Ces. KÓl. Miata Stołecznego Krakowa do publicrney podsie wiadomości, iż 
dworek w wydzial: lll. pod Nrm 56 ftoiącv Marcyanny Rucinskiey własny zł.ryń 6963 kr. 
15 d. I1 Ksietnia r. b. sądownie oszecowany , gą żądanie Barbary Noastoney na Zzs;iko- 
ienie sammy dłużney 1166 z!..ryń. 5 Kr. dekretem przysądzorey , przez publiczną licyt:cyą 
d. 10 Sierpnia r. b. o godzinie guey po południu ta w Sądzie odprawiąc fie mąiącą, podług 


nafiępuiących warunkow sprzed: ny bę'sie: 


a) Każdy chęć kupienia: maiący I0t część ceny szacunkowey p:zed zaczęciem licytacyi 
b) Przyszły zas kupiciel resztę ceny z licytacyi wypadłey ma w prea- 
ciągu 14tu dni po ukończoney licytacyi da depozytu sądowego ziożyć, inaczayby nowa lcy- 
tacya na Kosst i szkodę iego rozpisana była. — Wszyscy zatem zyczący sobi: tego kupna, 
mają fię na dzień i mieysce wyżay przeznaczone fta wic. 
pris fię, aby nieoczekuiąc oscbnych przywołań , pretensye swoie do protokoła lieytacyi po- 
dali, inaczeyv na niezgłoszących żadna uwaga przy podziale summy z licyticyż wy, adłey 


w zakład ałczyc. 


mi ną nie będzi . 
F* Pohlberg. 
Krzyżanowska, 
Kau Ski. 


Znalaższy pomięjzy papierami Policyi bywszego rzędu A uitcyackiego pariery należę- 
_€e do JP. Kazimi'rza Srzeduiękieg», obywatela miata Warszawy poszdzonego o prrychyl- 
ności do swey oyczyzny. Uwiadomiam onegoż, iż te papiery w biorae moim od.brać teraz 


mcźże , te papiery są nzitępniace : 
1) Metryki Cbrzta. 

` W arszawsńsiego. 
W Krakowie daia 24 li "a 18cQ. 


J. Zie' maski, Pułkownik maiący sobie 
jolecony detor najwyższy Polścyi. 


7640 


— 


DONNIE Sin hi A. 
J. Pani: de Lefebure uwizdomia Prześwietrą Publiczn sc, że od dis 1go Augufta 
rcku bieżącego Panienki szlscheckie chcące fię uczyć Fracęazki:go języka i tenycb p. trze- 
Panienki, które uniey będą ft:c zaptacą 9o ezer, 
które tylko chodz c będą na jlekcye , zapłacą na mieliąc 2 czer. zł. Pc- 
mieszkanie wyżey wyrsżone Pam Lełebure iet w Krakowie na Wisiny ulicy pod Nrem 263 


Z Rady Magiftratu Ce K. Stołecznego Miafta Krakowa 
Dnia 23. Czerwca 1319, 


(2 Zaświadczena P. R ube. 
(4 Przyfięxi rłeż nie ne obywat:litwo. 


jj z 


dziwszy na powleirze pr €huia. W opuszcza: - 
nych redatich zabrano 7 dział, i przyftąpio- 
no do attaka reduty Mont- loui, Która pozba- 
wioną będąs pobocznych redut, nie długo pa: 


trafi fię bronic. 


pna a M 
CENA 4604 „dł 
Alu targa w Ńranowie d, 24 i 25 Lipca 1809. 
Korzec Przenicy = - zi poi. 44 00 52 
— Zyta =- e 2 = — — 40 — 42. 
— Jeczmienia - - - — — 30 — 34 
SO. - 190 zai 06 — 28 
— Groc ~- - = = == — 20 — QÔ 
— Hafzyiaglaney - - — — 63 — A. 


W.erzyciele ea$ zapisowi na, omi- 


ławalskt. 


(3 Przriacie co prawa mievskiezo 
(5 Uzsanie z3 mieszczanin:. 


